
Z R R A K O W A  DN IA  30. K W I E T N I A  Ig i?  Roku W E  S Z R O D ą .

Z  W arstaw y d. 22 Kwietnia, 
Nayiaśuieyszy Cesarz  i Król  raczy ł  

łaskawie zaszczyc ić  orderem S. Alexandra 
Newskiego JW, Sobolewskiego MinistraSa* 
h ę t a r z a  Stanu.

W y *  Rozkazów dziennych d o , teey- 
s ia  Polskiego Jego Ceearztwicowskiey M o -

X. Konjlaatego.
Unia 14  K w i e t n i a  t8»V

55a Nayw yżs zys n  fbozkazem. 
Umieszczeni zostaią za g or im o jY  i  

pilność w służbie.
W  piechocie : W  pułku sgim l in i iowy  tn 

przy kommenderowani do tegoż pułku, pod.  
porucznicy Józef  Cetner i W oy ci ec h  Bogu­
sławski.   W pułku 2giai strzelców pie­
szych , przykommenderowani  do tegoż puł­
ku , Kapitan Ro tto wic z  i  podporucznicy 
Śnieżek i Radowiecki .

W jeźd2ie : W pułku ^cim strzelców 
ko nn ych ,  porueznik Drążewski/, z dawne­
go pułku i4go j a z d y ,  z  zachowaniem star­
szeństwa.

Frzykomtneodtrowany zostaie,
Do jazdy  . 2  dawnego  pułku aogo j a z ­

d y ,  kapitan Bonawentura Bydł ow sk i ,  z 
przeznaczeniem do pułku 3go Ułanów.

Otrzymute dym issyią z  pensy tą.
W  piechocie : W skutek dec> zy i  Nay -  

iaśnieyszego Cesarza  Jmci i K r ó l a ,  z dnia 
20 Marca r. b. pułkownik Kos iński ,  z puł ­
ku 6go l in i iowego,  z pozwoleniem noszenia 
munduru.

Przeznaczony zastałe*
W  p.iechociei -A »kutek t e y ie  d e c y z y i  

M o n a r c h y ,  na dowodcę pułku 6go l ini io­
wego. ,  oddzielony do pełnienia tych obo­
w i ą z k ó w  z p u ł k u g g o  l in i iowego,  podpuł-  

kownik  Obertyński.
Przeniesiony zostaie.

W jeżdzie Uo pułku 4go Ułanów ka­
pitan K o ss a k o w s k i , z  pułku 2go U ł a n ó w ;

przeniesiony zaś do pułku 4go Ułanów Koz» 
kazein dziennym z dnia 6 Kwietnia r. b .  
kapitan Rę dz ina ,  z pułku zgo U ła n ó w ,  p o ­
zostałe w  ty m ostatnim pułku.

Otrzym uią Urlopy.
Jenerał jazdy  Dąbrowski ,  od 20 K w i e ­

tnia do $o  Września r. b. do Poznania i  
C z e c h . —  Jenerał Brygady  Gr a b o w sk i ,  n» 
6 ty g o dn i ,  w G u b e rn i ie  Giódł ieńsk^ i  W i -
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, Otrzym me dym hsyią t J  n ied^ pfhifftU

W  g w a r d y i ■: AÓjutarrt p o ł o w y  p r z y  J«_ 

nerale p i e c h o t y  Z « i ą c z k u  , p o d p u ł k o w n i k  
fiech.oB , na m i es i ę c y  3 do F r a n c y  1

W  p ie c ho ę ie  : Z p uł ku 4 SG lin.’ iowego> 

p o d p o r u c z n i k  R a s z e w s k i ,  na dni 2 0 ,  d o  

d o z n a n i a .

W korpusie Arty l lery j  i Jnzyniierów': 
3  korpusu In żyni ierow ,  podpułkownik : 
R o u g e t , oa dni go. -

P r oj tutą j/ /  omy 1 ’ri.

Z a s z ł e  w  R o z k a z i e  d z i e n n y m  z dnia 2 

K w i e t n i a  r. o. -r- W  puł ku ggi io p i e c h o i y  li- 

n i i o w e y  : S i e r ż an t  starszy F r a n c i s z e k  W y -  

g a a o w s k i ,  nie z y g o l e c z z s g o  p j f k u  l imio-  

w e g o  w y c h o d z i . — ;Tr  W  puł ku 4t y m  l inito- 

w y  m : sierżant. J ó z e f  Ś w i ę c i c k i n i e  z 8go

lecz 3go pułku ' ini iowego  wychodzi .    W
pułku 5 t y ... l ipiiowy m , podporucznik o- 
głoszony pad nazwiskiem Turułoyvicz,  na­

z y w a  się właśc iwie  Torutowicz .  — puł­
ku l w s a y m  strzelców pieszych : sierżant 
-siarszy Jan Mey z n e r , nie z bataliionu strzel­
ców/ pieszy c h 4ecz greuadyietow g wa rdy i  
wychodzi  j podporucznik ogłoszony pod 
nazwiskiem Rzerniiiski,  n a z y w a  się w ł a ­
ściwie Krzemiński  5 podporucznik Sławęcki  
ma r ieczy  wiście imię M b c l e y ; podporucz­
nik ogłoszony pod nazwiskiem Trzebiński,  
n a z y w a  się istotnie 'ĘjjęBfński ; podporucz­

nik ogłoszony pod nazwiskiem Raisznicki,
n a z y w a  się r z e c z y w i ś c i e  H a r ś n i c k i  - W

pułku 2£itn strzelców pieszy&h 5 podporu­
cznik Skrayrcowski , ima istotnie i m n  Jó­
zef  ; podporucznik ogłoszony pod n a z w i ­
skiem S z w y k e w s k ; , n a z y w a  się r z e c z y w i ­
ście S z w e y k o w s k i . - -  W  pułku 4tym strzel­
ców pieszych podporucznik ogłoszony pod 

nazwiskiem Rosz ars k i , n a z y w a  się istotnie 
Konarski .

'ębow iązidw .
w' p ’ rchoc ie; PrzyKommenderowany

do pułku aga strzelców p ie sz yc l  , porUSS* 
nik Alexander  Met.nery.

Dni a 16 Kwietnia i 8 i y  
Z a  Nay w y ż s z y m  Rozkazem,  

Przeniesiony zostaje 

W pieęhocie:  Z  pułku 4go l ini .bwego.  
Kapi tan Paszkowski ,  do pułku 2go strzel­
c ó w  pieszych;  przeoiesiony zaś do tego 
pułku Rozkazem Dziennym z dnia go  Mar­
ca  r. b . , RapitaB Grz yb ow sk i ,  zjpulku 4go 
l ini iowego,  pozostaie w ty m ostatnim pula u, 

OtrZymatą dymissyie z pensyią  
Dla długidetniey stu iby  i  odniesionych rdri 

W  pieeł iaę ie: Z  pułku jg o  liniio wego, 
Kapi tan Andrzey.  K o w a U k i , w stopniu Ma* 
j o t a , z pozwoleniem noszenia munduru. 
—  Z  pułku 8gO l ini icwegv. , Podporucznik 
Jan Koniszewski.  —  Przykoinmenderowany 
do pułku 4go strzelców piesz yc h,  Pedpo-  
rtteznik Konstanty Plocer.

P rzech od zi na R eform ę  _
W  piechocie:  Zp.ułku igo st rzelców 

pi eszych,  Kapitan Józef Szperhński,

M o w a  'JO . Xc-ia A d . C za rtorysiieg o  

S. W . , miana na publicznem  posied zeniu  

Touu: D obrocz. adpt a n io n e m , dnia 20 b. W. 
w  salj.bibU ioteki J X X .  Piterów .

”  Nic nie m a,  tak ppchlebiamy {sobie, 
coby gotJnieyszem było przychylney uwagi  
Publiczności ,  nad pr zed m io t , który ią dzi i  ' 
na tern mieyscu zgromadza.  Ulga cierpią­
cy m  , wsparcie potrzebnych , starania dla 
sc h or za ły c h ,  a co więcey nadto  wszystko ,  
w y t w a ni e  wielu z drogi zepsucia i żbro* 
dni ,  są to Ceie, które dogadzaiąc nayszła- 
chemieyszy  ot serca uczuciom, czynią  razem



*a<fd!y t i  przepisom religii j obJwiązkbm ubóstwa i zepsucia" są l i cznieysze, .  domv
dla fe.aiu. T o w a r z y s t w o  Dobroczynności  robocze i inne zakłady na w z ór  tuteyszyctt
ł » j ó c i ł o  WSztlkie starania na to aby rze- i ap ro w a a zo ne  nie będą* ieżeli chrześciiań-
czywiśc .e  tym świętym celom odpowie­
dz i eć ,  i 2 eby pod ich- pozorem,  nie dało  
powo du (fo pomnożenia żebractwa i p ió-  
{ -iactwa. W tym widoku w z i ę łh z a  g łówne 
prawidłu ,  iż oprócz wcale niedołężnych 
od starości i ka le ct w a , nie należy udzielać 
o p a r c i a  ńigdy tylko przy pracy Ńi'e 
masz podług naszych zasad i bydź nie po* 
W nno innych ł o m ó w  ubogich , i«k ty Sko 
domy rot-oeże , gdzie‘by biedny Bez sposo­

bu znala2i p r z y t u ł e k  i możność zarobienia 
nar życie.  i tl wdroży"  się do" porządne/  
pr acy ,  nabędzie czers twośc i , odwyknie  od 
z ły ch  na ło g ó w,  i częsYokroć zdolnym się 
©każe do utrzymania się Oddzielnego., ,  

” Lecz  nietyTko p ,ze z  dotnj? robocze 
T o w a r z y s t w o  umyśli ło udzielać pomoc bę- 

.dącyni w  ubóstwie Starałd się nadto W pd- 

mieszkaniiich osobnych wyszukiwać  t y c h ,  

©o ciężką pracą ży w i ą  rodziców i rodzinę, 
J ułatwiać .m sposoby spieniężenia ićłi ro­
bót. Sklep kosztem Towarz^Pstwa" l itrzy- 
i r . y w m y  , gdzie h a k o w e roboty złożone bę­
dą , i" tat wreyszy znaydą odkup, naylep ;że 

skulki obiecuie. Inne tym podobne zak ła­
dy są ieszcze w za m ia ia ch  T o w a r z y s t w a  
sagruuiowene o a t e y i e  samey zasadzie : ze 
dobroczyntiośc od próżniartwa  odstręczać, 
* tylko cnęć db pracy i l ićzciwojć w ubó­
stwie Wspierać powinna.  I.)la do pr o wa ­
dzenia do skutku podobnyc lrwidoków,  dla 
tmni, yszenia żebractwa,  dla poprawienia 

hytu i moralności  ubogich,  starania lakoż-  
holwiek gor liwe T o w a r z y s t w a  W a r s z a w ­
skiego,  niedośtafecznemi się okażą,  ieżeli 
Po .nriycli częściach kraiu ,  a mianowicie 
P© w ię k ł z y c h  miastach,  gdzie p r z y c z y n y

śka gorl iwość dla cierpiącey ludzkości  nie 
skoiarzy w tow arzystwa’ ha podobnych za­
sadach cnot l iwych i zamożnych fhieszkań- 
cćvtt W  oiewćdztW.  Daleko zaś ogólhiey- 
sza korzyfć  dla ktaiu wynikn ąłby  mogła z 
Bractw miłosierdzia,  dawnizy  w  Polśce po 

Wszystkich parafl iach'zhpfoWadzonych,  do- 
tąd po wielu mteyscacll  istnieiących, i które 
wskrzesić,  urządzić,  i pożyteczny nadać im 
kierunek ła i wo oy  można,  pućh  mieszkań­
ców,  przykład  duchowieństwa  i właścicie­
li wsiów,  nhy wieccy w takiey sprawie dzia­
łać mus-ih Z  tern wszy sfkiem, światły Rząa 
JWonaiclTy przyjaciela i obrońcy ludzkości,  
przez sw óy  w p ł y w  i' urządzenia wspierać 
chęci miesżIralięSw i ns. dobre ńapr ewa-  
dzać_ zapewne zechce W y  znać nawet  
przymuszeni  i es t eś iny , i i  T o w . r z y s t w O ’ 

tu t e y sż ć , które iuz znaczne akaza ło  k o ­

rzyści  , nie byłoby w  stanie, u trzymać  
się" nadal ,  gdy by  g a  opietra RządeWa nie 
wspar ła , ,,

’ ’ i ts i  do tego pocieszająca'  nadzielą, 
można r ok o w a ć ,  i i  T o w a r z y s t w o  wkrótce 
slan.e na tym' stopniu,  ze ihaiąc wtasne 
siedhskb, i znacznieyszy stały dochód,  u -  
waża ć  będzie dobrowolne sk iad ki , nie iu i  
iak pierwszey  potrzeby- fundUrz do utrzy­
mania się,  ale lako nadJaielt do rozwinię­

cia i doskonalenia swych  zam iar ów , , ,

” Z  rapportów , które zar az  tu czytane  
vędą, każd y  się przekona , i£ T o w a rz y st w  q 
ootąd s w y m  własnytn'  usi łowaniom zosta­
w i o n e ,  przy  „ardzo  szczupłych  stałych 

funduszach, wszelkie swoi* zakłady utrzy­
m y w a ł o  i utrzymuie przez pr zyp adk ow e i 

n iepewni w p ł y w y .  Dostarczyli  ich w-zy wani
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i  doświłńślwiejni w  ty lu  pot . jebadb miesz­
kańcy  stolicy. G d d a y m y  więc sprawiedli ­
w o ść  hoyney  i p r a w d z i w i e  godney Uwiel­
bienia szcztdroc ie  Publiczności  W a r s z a w -  
s k .e f ,  którey d y tąd T o w a r z y s t w o  winne iest 
iedy nie s w ó y  byt  i otrzymanie,  i którey w 
im eniu tylu nieszczęś liwych ocalonych od 
nędzy i cierpień, składam hołd nayży  wszey  
wdzięczności .  „

Na ternie posiedzeniu cz yta na  by ła  i 
r ozd aw ana  przy tom nym  drukowana  Spra­
w a  z czynności  T o w a r z y s t w a  w  roku 1416, 
z  w y  kazań.em stanu, w lak imsię  znaydui*,  
przedsiębranych do utrzymania  środków i 

WszelKicn zg o ła  przedmiotów ,, Instytutu 
tego t yc zą cy ch  się. Ogot  przychodu w pie­
niądzach uczynił  w  t y m  r o k u z r v  m n . o i e m  
złotych  Polskich 121,266 groszy 6. Z tego 
funduszu w y d a n o  n a y w i ę c e y .n a i y w n o ś ć  i  

u trzymanie domu roboczego,  umieszczone­
go częścią u XX. Franciszkanów w  W a r ­
szawie,  a częścią w G r zyb ow ey  Wol i  o pół  
torey mili od stolicy.  W pierwszym,  za k ł a ­
dzie.  i y  wiouo p i ze z  ryk ca ły  więcey  200 

osób,  a w d r u g i t n  i^Oj kwesta zaś wielko­
tyg odn iow a całkowicie szpitalom 1 klaszto­
rom Wa rs* aws k.m  o dd a na ,  wy no s i ł a  zł: 
26,982 gr. 28- Remanentu na rok 1817 z o ­
stało w kassie Towarzystw a zj: 20,S4y gr: 7- 
O  wielu szczegółach zawar tych  w te) zda-  
ney sp rawie ,  doniosła i u i  Us zetr  nasza.

Z  Petersburga ti. 24 M arca d. k.
P o  obliczeuiu kassy i księgarni T o -  

^ a r s y s t w a  Kossyyskiego  Bib?5ynego z roku 

przeszłego,  okazało  się : i i  w  przeciągu ro­
k u  i8>6i prŹeŁf to  i rozesłano dla przeda-  
ly  i rozdania B blii zupełaych i oddziel­
nie n o w y c h  Testamentów w  różnych ięzy-  
k a e h ,  17,598 e x em p l ar zy ,  na 70,910 rubli, 
]t e j .  , o w f t ’ toŚ!i, rozdano zaś . rozesłano

bezpłatnie 18.ąą e x cmplai  *■*.—• Pnpietu -«r ro­
kuj przeszłym na róine w yd ani a  u i y t o 4 i4 3  
r yz ,  więcey  łan na Ó3,oeo rubli wartości  
T o w a r z y s t w o  ma teraz 'exempiarze  Pism# 
S w e  25 różnych ięzykzeh i dyalektach.  — • 
Postanowiono  tak ie  drukować 2000 nxeirt* 

plarzy Ewangel i i  S. Mateusza w  język# 
K U m y c k i m , gdy ż  S a ł m y c y  bardzo' j ję sta* 
r&ia o uabyc ie  i z wie lką  gol iwością v i y t 9ią 
Pismo S . , a  przed rokiem wybi te  exen»* 
p larze m i  w y sz ł y .

Z  K ij iwa d. 12 M urcd.
Kontrakty nasze tegoroczne nierównie 

by ły  l icznieysze od przesztorocznych.  Obro­
ty tez handlowe i p ieniężncbyły  znaczniey- 
sze. Liczba przy by łey szlachty 1 urzędników 

wy nosi ła  540 os ób,  a  z k la ss y  przemysłom 
w e y  do -$oo. T o w a r ó w  iedwannych wef* 
Bianych , ba *>erni*nych , plóc :eauycr, 1 ip- 
iuych  na d z w y c z a y n .e  było wiele.  Ż liczb/  

przy  wiez ionych  t ow aró w szale Tureckie 
bardzo staniały : bcs tu nigdy n i e , by ło  ua 

^kontraktach ryłu T u r k ó w  i Otmia iiów z sza* 
lami.  Mieszkancy  Ki juwa za r an ie  komor 

Oc wzięl i  75 ty . ięcy  ruoli. —  Między p r z y ­
c z y n y ,  d lą  k tórych  kontrakty tegoroczne 
l iczńieysze by ły  od lat  przeszłych,  kładą i 
te l i  do portu w  Odessie potrzebują wiele 
zboża,  mianowic ie pszenicy,  która zaacznie 
powiększyła  iatratę obywatel i .  Cepy  ma-  
iątków do n a d zw yc z a yn ey  doszły w y s o k o ­
ści. Bieg wewnętrznego handlu przy  p o r ­
cie Odeskim służy za skalę w  p o d w y ż ­
szaniu te y ce ny .  Z iazd  znakomitych osób 
metylko  ztuteyszego kraiu,  gle z G a l h c v i ,  
z Królestwa Polskiego,  by ł  nader wi e l k i ,  
a codzien br ły  bale i inne publiczne z g r o ­
madzenia } mianowicie d. 23 Stycąnia dany 
by* na rzecz inwal idów wielki  koncert. Ze­
brano za  bilety $£6 cz er w on y ch  z łotych
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y  iublV srebrnych,  i  190 rubli  assrgn.  Nad­
t o ,  dano w id ow is ka  na r -ecz inwal idów i 
ogolnie zebrano dla nich 8936 rubli  a»*ygn: 
i 90 Ijop-

Z  W udnia d. 22 F ’,vie{nia.
NayiaŚDieysza Ce sa rz ow a  i Kró l ow a 

nasza posuwaiąc c ® r a z  daley do br o czy n­
ność s w oi ą ,  raczyła towarzystwu ubogich 
w  Pradze posłać óooo złr. w  Sie inach , a 
klasztorowi Elżbietek ztr. 2000.

Wczoray  spa lonych znowu zostało na 
fcwyczaynym placu o godzinie 11 przed p o­
łudniem w  obecności  C. ki. Hommissarza 
Za 10 mili. złr. pa pi er ow ych  pieniędzy.

L w i e  nasze fregaty Au stry iaczka  I 
Augusta,  którą d. 9 b. m. z Tryiestu do 
Brazyli i  o dp ły nę ły ,  zaskoczy ła  d. 11 pod 
brzegami Istryś tak potężna burza , iakiey 
Daystarsi maytkowie  nie pami.ętaią ; t rwała 
Przez cały dzień i obie fregaty znacznie 
Uszkodzcoe zostały.  Au stry iaczka  naza- 

>utrz rano zawiuęia do Ifassana czyl i  Po­

la,  a Augusta do Chiozza  dla naprawy u-

*zkodzeń. Do wodca  p ierwszey  f r eg at y ,
P u t k

X

cownik i Kapitan f regatowy , Fasąuali-  
g o , zręczny nader i doświadczony żeglarz,  

Okazał  w przykrem tem zdarzeniu podzi-  
w lenia godną przytomność umysłu i był  od 

twojego ludu z wielką gorl iwością wspie- 
, a oy. Obie fregaty za  kilka dni napra­

wione zostaną i puszczą się w  dalszą 
łą podroż.

Podług Medyi c l ańs ki ey  gazety po da­
tek osobisty w  królestwie Lomba rds ko-  
Wenęckim będzie w  tym  roku tak iak w  
przeszłym po 3$ l iry od g łowy  płacooy .

Z  Londynu d. 11 Kwietnia.
Lord  f ianc lefz  udał się d. §  do Brig­

hton do Xcia  Rejenta. Nie d w ó c h ,  ale 4

Margrabiowie  Straf forS, H e r t f o r d , B»» 
ckingham i Kornwall is,  —• Xźe  Rejent prze- 
i e i d z a  się codziennie konno. Królów*,  
rozkazała ogrod w  Re w  dla publ iczności  
o tw orzyć .  —  Xze Wellington iest tu z Pa-  
r y z a  dla ważn yc h  spraw o cz e k iw a n y .  —j 

Z T u r c y i  pr z y b y łe  tu dwóch gońców.
Kanclerz skarbowy w e z w a ł  przez o- 

fcol.jik wszystkich L ord ów  i urzędników 
k-tneelaryi s k a r b o w e y , pobierających nad  
Iooo  fl szt. p ł ac y ,  ąby od s w e y  p łacy i  
innych korzyści  po i c  o d  i c o  skarbowi  
odstąpili.  Pomn iey iz ym  urzędnikom zo­
stawił do woli  poyść za tym przykładem.

Lurd Cechrane z uiedostatfcu pienię­
d zy  na uzbrdienie sw e y  f r e g a t y  musiał  od­
stąpić swoiego zamysłu udania się do p o ­
łudniowe}'  Am eryki  dla dopo moie nia  tam-  

teyszym rokoszanom do oswobodzenia  o -  
biecaney z icmi.

Gazeta  M  rning - Chronicie zawiera  *  
Hiszpańskiey Ameryki  co następuie : Sita 

rokoszanów vy prowincy i  Wenezuel i  w y ­
nosi tera z do 79O0 g łów piechoty i 3550 
j a z d y ,  w r a z z g o o  ludz i ,  k tórzy  zostaią w  
g łów ne y  kwaterze Barcelloni*.  D o ł ą c z y ­
ws zy  do tego d y w D y i ą ,  która w  pro w i n - 
cyiach Wenezuel i ,  między Ca labozo  i San 

Fernando w a l c z y ,  trdy siła rokoszanów vr 
tey części po łudniewey  Ameryki  wynies ie  
do 12,900 piechoty i Ó050 j a z d y ,  ogołetn 
*8,950 ludzi.  Ar ty lery ia  nie ma ierfnak 
dostateczuey l iczby ludzi. Ppdrug t y c . i e  
doniesień l iczba w o y sk  Królewskich  w t e y  
okol icy  wynos i  tylko do 6óa6 ludzi.

Gazeta  ziedooczonych Stanów półno-  
cney Am er yki  N ationA elligeucer pod d. 
25 p. m. ogłosi ła wszystkie n o t y ,  które 
tak przez Prezydenta zjednoczonych St* .

( k r ó w  o trzym ają  X ią ie c e  god n ośc i,  to iest n ó w ,  P- M on roe, iak i  P » " i  Hiszpańsicie*



go przy ly cn źe  S tanach,  P. Oni**, podane 
były. Układy te. przeniesione daw niey  l e ­
szcze zostały z Madrytu do* Wasingtonu,  
łfccz i tu nie zostały do  pożądąntg-o konća 
doprowadzone.  Z  strony Amerykańskiey 
żądana  od Hiszpanii  odstąpienia kraiu le­
żącego mięc|*y Rio del Norfe i Colorado 
n a  wschodzie  Missisipi ( o b u  P lo r id ó w . )  
P.  Onis odpowiedz ia ł  na t o ,  i e  nietylko 
ostatnia,  ale i pierwsza da Hiszpanii  nale­
ż y ,  że nigdy nie było oto sprzeczki z Fran- 
e y i ą ,  i sz ła  tylko  o twierdzę Natchitoches, 
która n ieprawnie  na Hiszpausifiey stronie 
w y s t a w i o n a  została.  O św ia dc zy!  przy iąć  
sta podstawę do oznaczenia grąuie stan po­
siadłości  roku 1763 lub T792; lecz P re zy ­
dent na to n i e z e z w o l i ł , i od po wi ed z i a ł ,  
a b y  dalsze w tey ,ńier2e układy zawiesić,  
*  zatrudnić się p ierw ey  załatwieniem pre- 
tensyy  zjednoczonych Stanów do Hiszpa­
nii1 i ostatniey do z jednoczonych Stanów. 

S ą  to odpowiedział  P. O ni s ,  iż »ie ma do 
tego* upowa£nieuia , i po no w i ł  w nocie d. 
s i  Lutego'  swoie żądania wżględem r oz ­

gra nic ze nia , i zażalenia'  przeciw uzbraia- 
nitl- w  portach zjednoczonych Stanów kOT-

psńskiey iako też ptzećiw opiece , którey 
hersztowie rokoszaóów T c l e d o ,  Bernardo, 
Gutieroz i‘ Robittsefr W z iedńoezońych  Sta­

nach doznaią’.

z rąk Króla laski mar i i a łk ow sk łey .  Po>«* 
g® śmierci zalecił  J. K. Mość Ministrowi 
w o y n y ,  aby ią  odesłał  iego’ rodzinie, iżb/ 
użyć iey m >gla przy ietf0 pogrzebie,  któ­
ry nastąpił tu' wczuray .  Xze Ta l le y ra n d,  

obecni w Paryżu  Mar sza łkowie ,  JChe/ał®* 
w ie ,  Paro wie  i w i el e  cywi lnych  1 woy* 
skowycl i  urzędników zebrali  się w iego de­

mo w ulicy durbonów.  Stamtąd' udał  s'S 
cały  orszak piechotą pomiędzy  dwieffl® 
Szeregami żołnierzy do kościoła S. T o m a ­
sza, z Akwin u.  Oddział ’ konnyćh żaudar* 
m ó w  otwiera ł  orsza k ,  zanim szły Oddzia­
ły weteranów i legii Paryzkiey  z żałobną 
muzyką.  Zwłoki  Marsza łka  wiez ione by* 
ły  na w o zi e ,  a na trunnię przybi ta  był® 
mitra Xiąźęca.  D w óc h  officerów niosO 
szpadę ,  ordery i l il i iami przyozdol/ioD$ 
laską marszałkowską.  Młodszy Masseua, 
Xże Rivol ' i ,  i Jen. Hr. R-eille, szwagier  i*' 
g o ,  szli za trunną, za n emi prpwadzoD® 
konia z rzędem wojennym- i szedł 4konn/ 
zmarłego p o w o i ,  potem uastę; owali  Mar­
sza łkowie ,  i t. d. Legiia północna koń­
cz y ł a  orszak.  120 ubogich niosło pocho­
dnie. Ca ły  kościoł był  czarno obity i heT-

Na kata- 
białemi chp- 

Końce całunu trzymało 4 Mać- 
Po ukończone™ żałobnem uabo 

żeństwie , uda*? się Cały orszak w p o w y ż ­
szym porządku na cmentarz X i ę i y  Lacha- 
ise, gdzie zmarłemu czynione b y ł y  hależą-'

Z  Paryża d. 11 Kwietńia.
K r ó l , który pomimo cierpień ha po- 

^a8r? ,• pr acow ał  ustawicznie z Mipistra- 
ńii , powroefł  do zupełoego zdrówia  , r ia k  

aapewniaią'  w  przysz ła  nićdziele słuchać 
będzie Mszy  vf z a m ko w ey  kaplicy , a ód 
Tj  zacznie się przeieżdzać.-

Długa'  ' choroba Marszałka Massćóy 
fryła iedynie pr zes zko dą,  źe n ieotrzymał

Ce się iego stopniowi woyslcówe honory , 
po których Jcb . porucznik Thiebaut miał  
mow ę na iego póchwafę.  Okółb  ió,oo'0 
woyska  assystowało zWdokorin rzeczonego'  
Marszałka,  fttóry nie w  Ruelle,  ale tu W Pa- 

ryżu  to domu swoim umarł.
Drugi  s ą d  w o y i k o w y  Paryzki  ogłosi ł

*arsh-jch‘ okrętów przeciw banderze Hisz- bami‘ zmarłego przyozdobiony ,
fału stało żałobne rlaczenie z 

rągwiatni.  
szałków.



się tąkże za m jp rz y zw o i ty  do sądzenia Jen. 
Giouchy,

Podczas trzęsienia z i em i ,  które czuć 
t?e niedawno dato w Madrycie ,  Barcello- 
Oie, i t. d. spadt wczas ie  mianey Mszy w  
kościele Saragossy wielki  obraz z m i . r u ,  i 
indzie pouciekali  z kościoła. W Madrycie 
obalit się w poręe laoowey  rękodzielni Re- 
t i .o rnur , który a lud.zi zabił.  W pałacu 
rade Kastyl iyi j j i ey  tak mocne było wstrzą-  
soieme,  j£ członki  iey z posiedzenia p o ­
s i e k a ł y .

Nie poi wierdzit^i się wiadomość , Jako­
by Jen, Lato arpe,  by ły  nauczyciel  Ni Lesa- 

, Alexandra umarł ,  ży ie  owszem acz
^  Podeiz łym wieku zdrowy w Lausąn* 
ni w.

W tych dniaph dał tu, Portugalski  po- 
5ęł wspaniałą u t z f ę , podczas którey dz i ­
e lo n e  między innemi 3 złote G r a c y i e ,  

ł fzymaiące koszyki  z k w i a t a m i ,  i 4 Nim­
fy złote,  trzy tnaiąc.e wo sk ow e wiece. Za* 
stawienie to przeznaczone i e s t , iak  mówią,  

dia jaworu w Rio-Janeiro.
frzeoia  komf.aB.ia gwardyi  Królew-  

*kiey okazała się nieposłuszną względem 

dpicerów sw oi ch ,  i  Król  rozkaza ł  ią zaraz

zwinąć,
Tia jed yi a  Gem. ,  nik znayduie się te- 

faz  w  druku. Nie zawi er a  ona w s o b i e  ża­
dnych przystosowań , które w uiey upa- 
Irywano i -oaleść chciano. Gdy między 
'Dnemi X2e Aucnoot przekładał  L r ó i o w i , 
i i  ta sztuka zawiera  wiele n ieprz yzw oi­
tych w y r a z ó w ,  rzekł  Monarcha:  C z y t a ­
łem ią całą i nie zna lazłem1 zadotgo  do 
tonnie Zastosowania; chyfaaby,  M c i X ż e ,  
chciałeś tnnie z Ty bery iuszem porównać.

Przed kilku dniami nadeszło tu kilj a 
ejtemplarzy pisma pod t y tu łe m . ; '  ”  Ręko-

V 4.5 > k
pism nadeszły sposobem piewiadomem a 
w y s p y  S. Heleny „  którego mylnie  sąd z* 
b y d ź  autorem Napoleona Bona pa rte ,  bo 
iest w  Londynie napisany i ni Xięgarza 
Murray  w yd ruk ow any .  Zawiera on na 151 
kartach historyią iego i y c i a  a ż  do z łoże­
nia korony.  W - z / s i k o  nay ważuieysze  iest 
iednak króiko i błędnie opisane.

Dziennik tuteyszy Merkury po 14.10 
d ni ow ym  zawieszeniu w y c h o d z i  znowu.

Ną teatrach tuteyszych ; ażeby  ni* dać 
puwodu do wzbudzenia poli tycznych po- 
ruszeń zabroniono wystawiania  w elusztuk,  
iak n p Śmierci Ce z ar a ,  i t. d-

Miesiąc Kwiecień nie po hamował  się 
i w  tym roku w rwoiey  niesiateczności, 
lttórey my tu takie d ośw ia dcz am y. '  Po  
naypięknieyszey  w.osienney pogodzie ,  pa­
da od w y zo r ay s za  śnieg ; nastąpiło niezno­
śne zimnu,

H  B r u x e lli ci. 13  Kwietnia.

Znany S ieyes ,  o którym oddawna nic 

s łycnać  nie b y ł o , kupił tu teraz piękny 
dom i za łoż yć  tu ma z a  pozwoleniem na­
szego rządu swole mieszkanie. B y ły  A t*  
cy ka nc le rz ,  Xże Cambaceres,  mieszka tu 
w  kupiunem przez siebie Szenfeldowskim 
pałacu ; kt i r y  wspaniale urządził.

Z  Amiens piszs pod d. §  b. m. £e Xże  
Br ogl io ,  biskup Gandawski  , który uznał  
zapotrzebne oddalić słę z Belgium,  bawi ł  
t-iiłi p rzez 4 d n i , a dziś udał się do Paryża  
w drogę.

X i e  Wellington oczek iwa ny  iesl w  
tych dniach w Ca mb ra i ,  gdzie poczynić  
ma potrzebne odmiany w rozłożeniu w o y s k  
sp rzy m ie r i cny ch.  feZapcwniaią t a k ż e ,  iż 
wiecey  rzeczontgo w o y sk a  odciągnie z Frań- 
c > i ; niżeli zawarta  w  iey mierze u t n c i r f  
oznaczyła.



Z  ToboLaha d . 20 Siyctnltt. ranność i lekarstw a skutkow ały. Ogółem

Z i m ? t egoroczna w Toóol sku  m oże  
się l i czyć między fenomena przyrodzenia  
a p rzy cz yn y  n i ez wy cz ay u ey  łagodności  pc-  
wietrzą.  W  kramie która z położenia swo-  
iego  powinna bydż bardzo z im ną,  zupeł  
Bie w t ym r o k u  widzieroy przeciwnie.  Nie- 
t y l k o  w G i u d m u ,  Kiedy z w y c z a y n i e  mro 
a y  ieszcze me dochodzą  do wysokiego sto­
p n i a ,  ale nawet  w  Styczniu ,  w  tym nay-  
a im oieyszym w Tobolsku miesiącu, bardzo 
często mniey 5 stopni było z imna,  a cz a ­
sem i dw óc h ńie dochodziło.  Starzy  tu- 
teysi  ludzki ,  nie pamiętasą takiey zimy. 
T a k o w e  umiarkowane  powietze powinno 
by ló  sprawić przyiemnoić,  lecz Syberyan.e 
p r z y w y k l i  do zimna V  tey p o r z e ,  rokuią 
atąd sobie choroby  , iednak żadnych  ;c- 
szcz t  nir widać szkodl iwych skutków.

Z  W ioch d. 6 Kwtetnia.
K r ó l  Neapolitański  roz ka z a ł  Woysko 

swoie  pomnożyć .  Putk Sz w a y ca r ó w  ma 
takż^ bydź  wzi ę ty  na żołd Neapolitański,

Podług  l istów z Florencyi  Wielsi  Xże 

Toskański  zezwol i ł  na zaślubienie młod- 
szey swey  córk i ,  Arcy-Xiężniczki  ( uro- 
Jzo ne y  d. 21 M ar ca  i8<>0 z Xięcieir. Ca- 
rignan ć o m m t m a B y m  dziedzicem korony  
Sardyńskiey.  Xze ten urodził  się dnia 1 
Pazdz:  1798 i z matki  iest z Do me m Króla  
Saskiego spokrewniony.  Zaślubienie to ma 
w  ciągu 4 miesięcy nastąpić. ( Nie p r aw d a  
z a t e m , iakoby ten Xiąże żenił się z córką 
byJey K r ó l ó w e y  E t r u r y i , l&k głoszono.)

Konsulta w  Rzymie  w y z n a c z y ł a  kom- 
missy ią do rozpoznania,  czyl i  panuiąca w e 
Włoszech  zaraz l .wa  gorączka nie pekazuie  
się t a k i e  w- tamteyszych  szpitalach? Ja­
k oż  pokazała  się,  lecz chorzy zostali  z'araz 

od innych u dł ąc zon cm i , miano e nich sta-

zaś powiedzieć  m oż na ,  i£ ta chorooa ra 
czey  wymagał się,  niż zmnieysza  we  &ło«- 
sziuch , lubo nie można  iey liczy ć pomiędzy 
choroby grassui-ce,  byle tylko  miano sta­

ranność o cho rym  i dogodne dawano le­
karstwa. „

Przeznaczony do Paryża ed  Wielko­
rządcy Egipskiego A je nt ,  Kcpi tan m o r s k i  

G i b r a l t - r ,  przeiechał niedawno przez M«* 

dyiolan s« oim Sekretarzem Carriere 1 Ad* 
jutantem Mchami  d )

j i  Kassel cl. 16 Kwietnia.
Gd y  N. Cesarz Ro st y ys ki  przez peł­

nomocnego swoiego Ministra przy Dw-oiz® 
tuteyszym , Jen. porucznika Chaników,  we­
zwać  kazał  Elektora Jmti do p r z y  s i ą p i e n i a  

do S .  P r z y m i e r z a ,  maiące ze cel u t r z y m a *  

-nie z a . a a  Rel igi i ,  sprawiedliwości  i  pO- 
k o i u , przeto Elektor  Jrnć d. 9 b. m. do t** 
kowego  przymierza  przystąp ł.

Dnia 11 i i i  b. m korpus tuteyszych 
■łtadelów odbył  przed X c u o i  następcą El«- 
k torslwa popis.  — Huzar  nazwiskiem R o d e  

p r z y b y ł  piedawno do Kassel i  opow iad ał  
swoie przy gody w f ł o s s y i .  Nawet  SlektOf 
ro z m a w ia ł  z mm. Oświ adc zy ł ,  i£ 700 by* 
łych West faLkicn żołnierzy powraca  z Bos­
sy! d o o y c z y z n y ,  i odebrał  wiele poda­
runków. T y m c z a s e m  za popełnioną kra­
d ł .  e i  wz ięty został  do więzienia,  i zeznał ,  
iż nigdy nie był w R c s s y i , i że ty lko  dla 
wyłudzenia  pieniędzy udawał  się za takiego.

Obięcie przez Wielkiego Xcia Nassati 
Schlaugenbadu w posiadłość, które Elektor 
w a r o w a ł  dla siebie w umowie -względem 
ustąpienia hrabstwa Ra  zi.nellebogen n d 
R en em ,  sprawiło tu niemałe wrażenie. E-  
lettor zamierzył  sobie przy swoiey słabo* 

ści u ż y w a ć  w i e c i e  tamteyszych kąpieli .
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^  Drewa A. 15 Kwietnia.
Roboty około brain nowegomiasta roz- 

T° c łę ? y  się tu i za tru d ni a ć  ki lka set nę­
dznych zawsze  z  powo du ciągłey drogości 
ludzi .

D l a  w y m i a n y  bi letów ka ssow ych  o- 
tworzona  została z rozkazu Króla pożyczka  

500,000 tal. z p r o w i z y i ą  po 5 od j.00 i na- 

grodą 1 od 100. Z w r o t  nastąpi oay dal ty  

^  ó latach po 50,000 tal. corocznie.
H. A lg ieru  d  16 M arca.

Handel  tuteyszy znayduie *ię W nę­
dznym stanie. S r a y  ktOiy przez piękne 
•woie  kl ima i  urodzayną  ziemię powinien- 

by naybogatszym bydż  na z i em i ,  iest pod 
barbaryyskim rządem co rok biednieyszy.  

W czasie teraźoieyszey  z imy mogły tu mil- 
l iony w m y i ć  za z b o ż e ,  klprego mamy po- 
dostatkiem ; ale złość przeciw Chrześci ja­
nom i samoistna pol i tyka  Mahometańskie- 
go Deja pozbawi ła  nas tego obfitego źró­
dła.  W roku przeszłym w yw ie z i ono  jedy­
nie z płodów naszego kraiu cokolwiek skór,  
Wosku i wełDy.  Daw ni ey  przenosił  wy-,  
w ó z  z portów tuteyszych o wiele  p r z y w ó z  
zagranicznych  t o w a r ó w ,  i oprócz pienię­

d z y  z a kr a i o w e  p łody  w  chodziły  tut eszcze

niesłychane summy z  sprzedaży chw yta­
nych towar ów .  T e r a z  prawie oba te źró­
dła upadły.  L iczba  prz yb yły ch  do nasze­
go portu kupieckich okrętów w roku prze­
sz łym nie przechodzi  3 0 ,  z których więk-  
sza część po bombardowaniu  pr zy by ła  z  
Marssy l i i ,  L iworna  i  Gibraltaru z deskami ,  
że laz em ,  taf lami s z k ł a ,  d act io wk ą,  i t. d ,  

w nadziei  wielkiego zysku.  Lecz  stało się 
p r z e c i w n i e ;  przez nawóz  nad potrzebę, p ła­
cone by ły  te rzećzy a iż e y  wartości.  Z a  
przybyc iem flotty Angielskiey t rzy ty lko  
kupieckie okręty 2 o ay d ow ał y  się w  porciw 
t u t ey sr y m ,  1 Sz wedzki  i 2 Marokańskie $ 
pierwszy  w y p ł y n ą ł  z  portu i kr ąż y ł  zdale- 
ka podczas bi twy  , a  d w a  ostatnie spalo­
ne razem z naszemu w  porcie zostały.

Od brzegów M enu d. i t  Kw ietni*.
N e w e  nad  Renem posiadłości Xc i a  

Oldenburskiego,  Birkenfeld 2 o k o l i c a m i , 
zostały d. to b. m- w Frankfurcie przez 
Król.  Pruskiego rządowego  Prezesa w K o -  
blentz, Barona Schmidt de Gr ol lenb urg ,  
wy znaczonemu od Xcia Oldenburskiego 
Rommissarzowi  Wiebie oddane,  który po-  
iechał  potem do Birkenfeld. —  X ź c  następ­

ca Oldenburga pojechał d. a b. łk. do as-
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rzecznney swoiey  do Sehaumburga nad stwie względem granic w  N emezech a<» 
Lana. M ó w i ą ,  żc  i oyc iec  lego uda się Londynu.
t a m i e  w lecie. ,Ćes. Austryiacki  Poseł  przy t ym że  scym

Fran cu zki ,  a potem Westfalski  • l e n . m i e  Hr.  Jłuol-Schauenstein bawi  ciagle *  
porucznik A ! i x ,  który znayduie  s i ęn a dr u -  Wiedniu,  i przy  wiez ie  zapewne s t a m t ą d

giey liście w y g n a ń có w  2 F r a r c y i , bawił  
długi czas w  L and au  w  X»ęstwie Waldec-  
k i m ,  skąd ma żonę. Pobliskie to miesz­
kanie Jen. AIix kraiow Elektora Heskiego 
czyn i ło  tego Xcią niespokoynym , chociaż 
A l i x  trudnił  się tylko naukami.  J Hrólewi- 
cow sk ą  Mość napisał  zatem list do Xt i a  Jmć 
Wald er kie go  i Pyrmoatskiego  , w  którym 
w y r a z i ł ,  i i  mieszkanie tego Jenerała nad 
granicą Heską dostateczną iest p rzy cz yn ą  
narażenia tak iego kraiow,  iako i Xcia 
Waldeckiego na niebezpieczeństwo. T o  
dało temu Jenerałowi powod do pisania 
kilku l istów do .Elektora Jmć Heskiego, na 
które lubo żadna  n i e n y t ą p i ł a  odpowiedz,  

tak iednak są interessuiącey osnowy dla 

dzieiow. teraźnieyszyc l i  czasów, iż prędzey 
ę z y  pożnięy zapewne drukiem ogłoszone

kładne instrukcyie względem dalszego p«" 
stępowania seymu. Ra d ca  poselstwa prz? 
Hr. Buol - Schauenstein , mi anowany  ora* 
iest sprawuiącym interessa przy  .wolnetrt 
mieście Frankfurcie.  ■ * \ r

?  fcl o nas ter u d  2 Kwietnia.
Gd y znowu zagęściło się wynoszenie  

poddanych Pruskich z okol ic  fabrycznych,  
Prezes n a yw yżs zeg o  rządu prowincyi  W e s t ­

falii  uznał  zatem za potrzebne zalecić ad- 
ministracyy nem władom , aoy  scisło t rzy­
mały się d ot y ch cz a s ow yc h  ustsw i aż  do 
innego J. K. Mci rozporządzenia nń? do­
z w a l a ły  nikomu wynosić  się 2 kraiu.  Przy 
żądaniu wyniesienia się , n u  bydź powód 

naydokładniey zgłębiony,  i ieżeii okaż® 

się,  iż wy noszący  się z kraiu był  przez ko ­
go do tego na mówiony  lub u wi ed z io ny ,

zostaną.  Tym cza se m Jenerał A l ix  prze- lub też odebrał iak ow ą od kjogo do t,eg<?
p o m o c , tedy takowy cz ło wie k  iako w y ­

prowadzający  po ddanych  z kraiu ma b y d i  
przy zw oic ie  ukarany.

Z  Hanoweru d  15 Kwietnia.
Xiężna w d o w a  Brunświcka po w r a c a ­

jąc zB ruxe l ! i  p r zy by ła  tu w sobotę,  a  
wc zor ay  udała się w  dalszą podróż d<? 
Brunświka.

X że  Rejent nak aza ł ,  aby  gościniec i

niósł  się do kraiów Pruskich .do Voldmas-  
sen , gdzie odtąd spokoynie żyie.  Gd y  
przeieżdzał  n iedawno przez Marburg do 
Frankfortu , tamteysza policyia  Heska 
po kilkog odziennem zabawieniu kazała 
odprowadzić  go przez dragona aż do gra­
nicy .  Zegnaiąc Jen. A l ix  o d p r o w a d z a ­
jącego go dragona 2 .swoiego powozu , 
da ł  mu dowcipnie napisany list do Mar-
burskiego kommissaraa p o l i c y i , r w  którym drogi b y ł y  w ęąłem królestwie naprawione 

dal  mu na przyszłość niektóre żartobl iwe 
przestrogi ,  i upraszał  g o ,  aby ten list w  
pismach publ icznych ogłosiły co iednak do­
tąd nie nastąpiło.

‘ Poseł  przy seymie Niemieckim w F r a n -  
kforcie W .  Xeia Badenskiego , Baron Ber- 

stet t ,  udał  się w  n a d zw yc z a yn em  posel-

1 zawsze  w  dobrem stanie utr zymywane.  
—  Przed kilku dniami- zaczęto iuż zam ek 
tuteyszy rozbierać.

Rozmaite Wiadomości.
W  Aa th  w Henegau powstała d. b. m. 

w  południe okropna burza.  Piorun .ude­
r zy ł  w wieżą  farnego kośc io ła ,  i ca ł y  ko«
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sciół spali?. Żołnierz przykładaiący  się p rzy iac ie lo wi  •, wspierał  utzone  i  inne za*
haywięcey  do gaszenia cgni a ,  padł ofiarą k ł a d y , &c .  W o y i k o w e  pr zymierze  z a -
swoiego z a p a ł u  Bez  przy łożenia się do bezpiecza tylko  Xiażęta ,  ale Die l u d y , i

ratunku tamteyszey osady c a ł e  miasto sta- takowe przymierze rozwiązać  może jąka­
łoby się było pastwą płomieni.  ko lwiek  korzyść lub zmiana osób,  które

W y c h o d z ą c e  w Stuttaardzie patryio-  ie *»»ąr ły  Ni t  chcemy jednak uprzedząó
b , mądrych postanowień wysokiego seymu

tyczne pismo zawiera w 3  Nrze r. b co N , em:| c |{jego. Nie iest jeszcze w p r a w d z i e
następuie: ”  Proiekt konstytucyi  dla k r o -  w  pojedynczych kraiach zaprowadzona  re-

prezentacyia lud u ,  z  którey u tw or zy ł ab y  
się Niemiecka izba n i ż s z a ,  praw dziwy  ot-

irteroberskiego nic nie wspomina■ l e s t w a  W

_■*> stosunkach z r e s z t ą  Niemiec. Ni t  mo­
ż e m y  zatem wstrzymać  się od powiedzenia 
kilku słów o wa żnym tym nader dla kob- 
*tytucyi naszey przedmiocie.  Cz emże  są 
^ i e ą i c y ,  czemże bydź maią? M ó w i ą ,  i i  

kraiem z w i ą z k o w y m ,  i to przystoi  panu-' 
1ĄCem u nas stosunkom* Lecz kraie wcho-  
d-ące do związku składać się powinny z rzą­
d ów  i ludów! Oba powinny bydź w seymie 
reprezentowane, ieżeli ma bydż  co dobre­
go zrobionem. Dotąd okazuie się tylko 
z w iąz e^  Xi ą ią t ,  który nie może o d p o w i e­
dzieć wielkiemu celowi  połączenia Niemiec 

_ w iedno polityczne c iało;  załatwi  tylko ia-

gan l ud u ;  ale dowiaduiemy się , iż w y so ki  
seym Niemiecki trudni się urządzeniem ta-  
k o w e y  repn-zentacyi  w  wszystkich kra­
i a c h , a gdy to nastapi,  uczyni  zapewne i 
resz tę ,  czego  potrzeba  w y m a g a . , ,

Hieronim Bonaparte miał  prosić N. 
Cesarza Austryiackiego ©p ozw olenie ,  a -  
żeby w  okolicy Presburga mógł kupić sobie 
posiadłość i osiąść.

W kraiach Austry iack ich  żayść  ma 
odmiana w biegu poczty.  Listy zagranicę 
maią iść ile tylko można  przez krąje A u -  
stryiackie. I tak poczta do Paryża  ma iść 
przez  T y r o l .

W Angli i  na polu przy  Ayisford ko ­
piący ludzie natrafili  w  dosyć znaczney 
głębokości na wielki  płaski kamień , k tóry  
służył  2.A po kry wę gr o bo wc a ,  w którego

ttressa X i ą ż ą t , ale ludy iedeo względem środku zn ayd ow aio  się naczenie z kościami
drugits o będą za w s ze  Jibcemi.  Mfęszaią i popiołami  c z ł o w i e c z e m i , a  na około 20 
*ię nawet  do interessów ludu Niemieck.ego
Wcale obce interessa,  iak n. p. Panuiący  
w Hanowerze  iest Królem Angie lsk im,  
Panuiący w  Brandeburgii  Królem Pru­

s k i m ,  Panuiący w Austryi  Królem Węgier­
skim,  Cz eskim,  &c .  Panuiący w Holsz ty­
nie Królem Duńskim , X i e  Luxemburski  
Królem Nider landów,  a zatem obcy  posło­
wie  maią głosy w sprawie Niemiec. Lud  
Niemiecki niema iednr.k organu, przez któ­
ry zgromadzeniu ')Xiążąt mógłby swoie 
prośby prze łożyć ,  który przywróci łby p o ­
wszechne prawo i związek pomiędzy w s z y -  
stkiemi Niemieckiemi kraiami , za ła tw ia ł  
sprzeczki pomiędzy rządami i ludem, kie­

r ow ał  dzielnie uzbroicuiem przeciw nie-

n e k , ćfce. w  samem zaś kacie para sanda­
ł ó w  Rzymskich  bronzow-emi gw o źd zik a mi  
pięknie podbitych.  Oprócz tego znalezio­
no dzbanek do łez i g im e dzbanki.. N a p o - '  
kr ywie  zaś stały dwie lampy i dwa gl inia­
ne lichtarze.

D nia  28 * *0 Kwietnia 1&17.
Cena uboi m in ezo  gatunku na Targu  i•  

Krakowie spr atiawan tk.
1. a. 3. 4.

Korzec P J .g r . 7 i.g r . 7 k. fr .  Z ł  g t
Pszenicy  /  ą5 _  40 _  5 g —  34 —

— Zy ta  g2 r- go  —  28 —  27 —
— Jęczmienia 25 —  23 —  20 —  i 3 —
—■ O w sa  12 —  11 15 11 —  xo 15
—  Jagieł 52 —  48 —  46 —  49 —
—  Grochu 28 —  24 —  22 —  20 —
—  Rzepaku 28 —  2 4 22 —  29 —
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D O N I E S I E N I A .

W y d z i a ł  D o c h o d ó w  Publicznych i Dóbr  N a r o d o w y c h ,  w Senacie h z a u z ą c y b .  
' p o l n e g o ,  Niepodległego,  i ściśle Neutralnego Miasta Krafccwa, i Jego Okręgo.  Fodai* 
do wiadomośc i ,  i i  w  dniu i i 13 Maia oraz  i Cz erw ca  r, b o db y w a ć  s \. będ:ie .wB'ó-  
rze W ydzia łu  od godziny intey z rana i i cy tacya  publiczn? D z i s r i a w y  wieczne!  Fol­
warku  z P ro p j n a c y ią , takie M ł - n a  z g .unt tm w  Promaiku Białym przy Krakowie  sy- 
l i towanych.  W Krako wie  d. s& Kwietnia >8*7 ro '

Ltnowskt.
(la dom sił, S. W ,

Komornik  Powiatu  Jędrzeiowskijegc w  V c i e w ó d z t w i e  Kr akowskim,  zawiadom’* 
Publiczność ,  i i  w e wsi  Nagł&wic-Ch dwie n r,ile od ndasta Jędrzeiowa Ieżącey na go­
ścińcu poczta rsk im, w  którey Kościół  P a r a f i a l n y ,  składające się z trzech fo l wa rkó w;  
O s za co w a n a  intrata Z ł p  15,106 gr. 10 czyniące , w roczną d z i t i ża w ę  więcey dające­
m u ,  za got owe pieniądz^ wy puszczon e  będą. T a k o w e  w y  puszczenie W s i  Nagłowić s 
t  r-ylcgjościflm. o db y w a ć  się będzie w  Nagłowicach por) Nr«m j dnia 26 Maia r. b. o 
godcinie tgiey po połud niu .—  T a k i e  w  tych dobrach dnia u  Maia r. b. o godzinie 2 
po  południu różne Meble i ruch omo śc i , Oraz garcy W ó d k i  1500 sprzedaje beJą. W a- 
zunki  L ic y t a cy i  i wy c i ą g  in ł raty ,  ka żd y  życ z ąc y  sobie posiadania tych  D ó b r ,  u Ko* 
mornika  podpisanego w  mieście Jędrzejowie pod Nrcm 161 mieszkającego przeyrżeć U t r  
■Że, zaopatrzy ws zy  w v a d i u m . —  Nagłowice oma 12 Kwi^tn.a 1817. r.

Franciszek Komornicki , Kom. Sadowy f i u  J f a .

Podaie się do wiadomośc i ,  iż  iest i tolwark do wypuszczenia w  z a s t a w ę , obey mu­
lą c y  do 130 korcy w y s i e w u ,  z  Pańszczyzną ,  w gróntach po większey  części pszennych, 
z  paszami dostatecznym?3 z oezpieczeńsiwem Summy cz y l i  Hypoteki  naypierwszey  ; *  
Powiec ie  Jędrzejowskim o mil  7 od Krakowa.  O szczegółach takowego nteressu m0» 
ł n a  się za in formować  u W W .  W ep t z l ćw  w  Krakowie w  handlu pod F .  zysztoforami .

Podpisany  Assessor pr zy  Trybunale  p ierwszey  Instancyi Miasta Woln ego ,  Niepo­
dległego i ściśle Neutralnego Krakow a z iego Okręgiem , -  ako do upadłości  w Han i U 
CU r.  Krzysztofa Heon.ga i lego kompani sty Filipa Chrastiaoskiego Kupców- Krak ow ­
skich delegowany Sędz ia ,  względuie do przepisów Kodexu Handlowego  Księgi Ml Bez* 
działu VI.  Gdy iuż  przez ustanów. ;  jych sądownie Kuratotów Bilans Substancyi upa­
dłych  sporządzony  , podpisanemu oddanym zo s ta ł ,  pr/ywołuie  UUr. Wierzyciel i  dej 
Idassy tychże  upadłych pretensyie m a i ą c y c h , tako to:  Śtarozakonnych braci Hor owi-  
c z ó w  w mieys cu ,  Julian.* Cassa z W ie dn ia ,  Henryka Aebly  w mieyscu,  Antoniego 
Ignacego Frischaw z W i e d n i a , Joh. Bap. Rupprechi  z W i e d n i a ,  Hancke et Pleschnor 
z  Pra g i ,  Traugot t  Hennig z M o r s k a y  Gebruder Cerattooi  z Bogl iano,  Marten Rzehak z 
C i e s z y n a , Jan Godieb  Wiener z W r o c ł a w i a , S. U.  Layalet  z Wroc ławia  , Fiedler e ł  
Łach. z  z W ro c ł a w i a ,  Józefa Tomazol l i  z Truntu , Coeth et Co: z T r i e s i u ,  F-amU Pa» 
caka w m i e y s c u , Franciszka Hahua w  ■« eyscu,  D. Goertz  z Gdańska , Błaieia Kolo ia-  
na  w mieyscu,  Edor  et Comp: z W ie dn ia ,  Jon. Fran. Fischer,  Autoniego  Holtzel  w  
m i e y s c u ,  Macieia Sztumer-  w  mieyscu,  Cortes'  Cukiernik w  mieyscu,  Piotr Stemkeller 
w  mięysću,  Jan. Nep. Gieig w  mieyscu ,• Nicdżwiedzkiego subiekta h a n d lo w e g o ,  w  
m i e y s c u ,  Jozefa N. Schreiber w  mieyscu,  k  f. K i rc h m a er  et Korm w m ie ys cu ,  Wentzel  
et Sohne w mieyscu,  ażeby w  moc  Artykułu 44 r o w v ż s z e g o .prawa Księgi i Rozdziału 
"w dniu 19 Maia  r. b. o godzinie 4tey po południu do Izby Audyencyonalney  Trybun atu  
zgromadzić  się chciel i ,  a to w  celu w y b r a n i a ,  potrzebney do iey upadłości i l u i b y  
Sy n d y k ó w  i podania delegowanemu potroyney  listy na tycb od siebie w y b i a a y c f r ,  
ażeby  ta ko w i  przez Tr yb un a,  t ia o d . > w v  mianowanemi  byc.ż mogli.

J&nacy Łuhuiewski,  A . S. D,


